

Agnieszka Szynawa – Artystka z Misją

Kim jestem

Nazywam się Agnieszka Szynawa. Jestem pisarką, artystką wizualną i twórczynią, która wierzy, że sztuka może zmieniać świat — szczególnie świat dziecka. Tworzę opowieści, obrazy i projekty, które łączą czułość z odwagą, wyobraźnię z rzeczywistością, język artystyczny z językiem empatii.

Moje prace nie powstają w oderwaniu od świata – są odpowiedzią na jego potrzeby. W centrum mojego działania zawsze stoją dzieci – niezależnie od narodowości, pochodzenia czy doświadczeń życiowych. Szczególne miejsce zajmują w mojej twórczości dzieci emigrantów – te, które potrzebują przestrzeni, by odnaleźć swoją tożsamość i głos.



Inspiracje i wartości

Czerpię z codzienności, rozmów, dziecięcych rysunków, gestów i spojrzeń. Inspiruje mnie to, co niewidzialne dla oka, a istotne dla serca.
Wierzę, że twórczość to nie tylko akt kreacji, ale akt troski o drugiego człowieka. Dlatego w moich książkach i ilustracjach tak ważna jest emocjonalność, różnorodność i autentyczność.





Największy sukces

Moim największym sukcesem nie jest jedno dzieło ani konkretna nagroda.
To moment, w którym moja sztuka zaczęła żyć w świecie dzieci.
Gdy książka napisana z myślą o dziecku emigracyjnym trafia w jego ręce.
Gdy ilustracja staje się dla niego lustrem i drzwiami do świata wyobraźni.
Gdy język polski i niderlandzki zaczynają współbrzmieć w opowieści, która łączy, a nie dzieli.

Sukcesem jest też to, że mogę łączyć działanie artystyczne z edukacyjnym – tworzyć książki, które mają szansę trafić do szkół, bibliotek i instytucji oświatowych.



Działania
Moje książki będą tłumaczone na język niderlandzki. Dążę do tego, by były dostępne zarówno dla dzieci polskich, jak i holenderskich — by stawały się pomostem między kulturami i językami.
Marzę o tym, by moje książki towarzyszyły dzieciom nie tylko w domach, ale i w szkołach, świetlicach, bibliotekach i w instytucjach, które mają realny wpływ na ich rozwój.



Misja

Tworzyć nie po to, by być podziwianą, ale by być potrzebną.
By słowo i obraz dawały wsparcie, radość, zrozumienie.
By dziecko, sięgając po moją książkę, mogło pomyśleć:
„Ktoś naprawdę mnie widzi”.


